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LUBUSKIE * Przyszłych gimnazjalistów czekają inne grupy językowe i lekcje poza szkołą

Dziś w Sulechowie spotykają się reprezentanci lubuskich powiatów, by poznać zmiany, jakie czekają od września pierwszaków w gimnazjum. Dla szkół to wyzwanie, dla uczniów - korzyść. - Będziemy mieli większy wybór - mówią Magda Jarzyna i Agnieszka Jóźwiak.

Obie uczą się w Gimnazjum nr 6 w Zielonej Górze. Zmiany przypadły im do gustu. - Dziś na angielskim czy niemieckim jesteśmy podzieleni na grupy: chłopcy, dziewczęta. Podział według zaawansowania jest lepszy, bo języka będą się uczyć osoby na mniej więcej tym samym poziomie. A np. taniec zamiast tradycyjnego wuefu może spowodować, że więcej dziewczyn chętniej będzie ćwiczyć - mówią Magda i Agnieszka. Skąd ich nadzieje?

Na zasadzie kaskady

To mniej znana część nowej ustawy oświatowej (bo głównie mówi się o sześciolatkach), która wejdzie w życie po tym, jak w czwartek koalicja PO i PSL wspólnie z SLD odrzuciła weto prezydenta. Od września pierwszoklasiści w gimnazjach będą mogli na wuefie wybrać interesującą ich dyscyplinę, zajęcia artystyczne zaliczyć poza szkołą, a języków uczyć się w grupach na podstawie poziomu zaawansowania. Na razie szczegóły zmian zna niewielu. Na czym one będą polegać, potrafi wyjaśnić Ewa Krzyżanowska, wizytator z Lubuskiego Kuratorium Oświaty w Gorzowie Wlkp. Jako jedna z trzech osób z naszego województwa wzięła udział w szkoleniu w Jachrance. Teraz swoją wiedzą podzieli się z liderami powiatowymi, a oni szkolić będą dyrektorów szkół. Dziś spotkanie w Sulechowie, następne odbywać się będą od 26 marca do 3 kwietnia.


- Teraz jest tak, że jedna godzina spośród czterech wychowania fizycznego może być inaczej realizowana (np. w formie tańca), od września mają to być dwie godziny - mówi E. Krzyżanowska. - Inna zmiana dotyczy grup językowych tworzonych na podstawie znajomości języka.

Modelarstwo zamiast lekcji

Nowością będzie możliwość przeprowadzania zajęć artystycznych i technicznych poza szkołą. - Ministerstwo zastanawia się np., na jakiej zasadzie osoby uczące się w szkole muzycznej mogą być zwolnione z zajęć artystycznych. Proponujemy, żeby miały na świadectwie ocenę celującą - podkreśla wizytatorka.


W przypadku zajęć technicznych będzie można je zaliczyć np. w modelarni. - To rewelacja. Do tej pory w szkołach publicznych wielu rzeczy nie można było zrobić - uważa dyr. Gimnazjum nr 2 w Żarach Mirosław Zengiel. - Mamy zróżnicowaną pod względem znajomości języka młodzież. Teraz będziemy mogli ich według tego kryterium podzielić na grupy. Na wuefie część uczennic nie chce ćwiczyć. Jeśli zaproponujemy im taniec albo aerobik, nie będzie problemu.

Nie tak łatwo pójdzie

O zmianach pozytywnie wypowiada się prezes ZNP Bożena Mania. Ma jednak wątpliwości, czy uda się je wprowadzić wszędzie, bo już w wielu szkołach brakuje np. nauczycieli języków.


- Na razie jesteśmy na etapie obliczania godzin - twierdzi Jolanta Raburska, wicedyrektor Zespołu Szkół nr 13 w Gorzowie Wlkp. Wiceprezydent Zielonej Góry Wioleta Haręźlak mówi: - Chcemy, by od września w pierwszych klasach gimnazjów grupy językowe liczyły do 10 osób.

Foto podpis| - Jeśli każdy wybierze to, co lubi najbardziej, wuef będzie przez wszystkich lubianym przedmiotem - mówiły nam w piątek gimnazjalistki z zielonogórskiej szóstki

Foto autor| Paweł Janczaruk

O autorze| Leszek Kalinowski, 0 68 324 88 74, lkalinowski@gazetalubuska.pl
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Większość seniorów gubi się w zawiłych przepisach i nie zawsze wie, że może skorzystać z należnych im przywilejów. Korzystając z ulg, mogą sporo zaoszczędzić. A można taniej podróżować, nie płacić abonamentu radiowo-telewizyjnego, korzystać ze zniżek przy pobycie w uzdrowisku albo wejściu do muzeum, o połowę mniej zapłacić za wyrobienie paszportu. Jednak należy pamiętać, że nie wszystkie ulgi są przyznane ustawowo. Większość zależy od regionalnych samorządów. Trzeba więc sprawdzać, jakie są zniżki w gminie, w której mieszkamy.


Emeryci i renciści korzystają z ulg w opłatach komunikacji miejskiej na podstawie wymaganych dokumentów, ale są one bardzo zróżnicowane. Inne przywileje mają emeryci i renciści pewnych zawodów jak kolejarze, tramwajarze...


Tak zwane ulgi ustawowe wynikają z zapisów ustawy o transporcie zbiorowym. Stosować je mają obowiązek wszyscy przewoźnicy prowadzący transport zbiorowy. Jeśli ktoś jest ustawowo zwolniony z opłat bądź zgodnie z ustawą przysługuje mu ulga, korzysta z takiego prawa na terenie całego kraju. Warto dodać, że ulgi ustawowe powinni stosować również prywatni przewoźnicy w tak zwanych busach. Ulga gminna jest ustalana na szczeblu lokalnym, obowiązuje więc tylko na terenie danej gminy.

Ulgowo w MPK

We Wrocławiu do korzystania z bezpłatnych przejazdów na wszystkich liniach (normalnych i pospiesznych) uprawnione są osoby, które ukończyły 70 lat. Bilety ulgowe na komunikację miejską przysługują m.in. emerytom i rencistom otrzymującym świadczenia ze środków społecznych oraz ich współmałżonkom, na których otrzymują dodatki rodzinne wypłacane przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych. Aby z nich korzystać, muszą mieć przy sobie następujące dokumenty: ważną legitymację emeryta-rencisty, dokument tożsamości lub aktualny (najdalej sprzed dwóch miesięcy) odcinek emerytury (renty) albo wyciąg z konta (jeśli świadczenie jest na nie przekazywane), a współmałżonkowie - legitymację ZUS z odpowiednim wpisem lub decyzję ZUS o przyznaniu dodatku rodzinnego i dowód osobisty.


Do przejazdów ze zniżką 50-procentową (po zaokrągleniu do pełnych piątek groszy) środkami lokalnego transportu zbiorowego w Warszawie uprawnieni są emeryci i renciści do ukończenia 70. roku życia na podstawie imiennej legitymacji emeryta-rencisty i dowodu tożsamości. W przypadku braku legitymacji korzystają z ulgi na podstawie aktualnego odcinka emerytury lub renty bądź wyciągu bankowego potwierdzającego pobieranie emerytury lub renty, wypłacanej przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych, organy emerytalno-rentowe Ministerstwa Obrony Narodowej, Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji, Centralnego Zarządu Zakładów Karnych lub Polskich Kolei Państwowych.

2 x pociągiem

- Odebrano nam przywilej, który obowiązywał przez lata, czyli 50-procentową ulgę na przejazdy koleją - mówi Zygmunt Borowicz, przewodniczący wrocławskiego Zarządu Okręgu Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów.


Zgodnie z art. 3 ustawy z dnia 20 czerwca 1992 r. o uprawnieniach do ulgowych przejazdów środkami publicznego transportu zbiorowego (Dz. U. z 2002 r. nr 175, poz. 1440, z późniejszymi zmianami) emeryci i renciści oraz ich współmałżonkowie, na których pobierane są zasiłki rodzinne, mają prawo do dwóch przejazdów w ciągu roku z ulgą 37-procentową koleją w drugiej klasie pociągów osobowych, pospiesznych i ekspresowych (z wyłączeniem pociągów InterCity i EuroCity).


Należy jednak pamiętać, że te zniżki nie obowiązują przewoźników transportu autobusowego. Nie znaczy to jednak, że prywatne firmy nie stosują zniżek. Warto się o nie zapytać, wsiadając do autobusu.


Przykładowo Związek Komunalny Gmin w Olkuszu uchwalił ustawę, na podstawie której od 1 października 2008 r. powróciły ulgi dla emerytów i rencistów na bilety jednorazowe (wcześniej mieli je na bilety miesięczne). Zmiana nie dotyczy wszystkich emerytów i rencistów, ale tylko tych, którzy ukończyli 60 lat.


Z kolei na terenie gminy wiejskiej Bolesławiec prawo do nabycia biletu ulgowego mają tylko emeryci i renciści zameldowani na pobyt stały w Bolesławcu lub gminie. Jak widać, każda gmina rządzi się swoimi prawami.

Dokumenty wymagane przez PKP do otrzymania ulgi

Zaświadczenie musi być wydane przez:

· Terenowe jednostki Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów.

· Regionalne komisje emerytów i rencistów NSZZ „Solidarność”.

· Niezależny Krajowy Związek Zawodowy w Polsce „Solidarność Weteranów Pracy”.

· Zarząd główny i oddziały terenowe Stowarzyszenia Emerytów i Rencistów „Solidarność '80".

· Wojewódzkie i regionalne rady weteranów pracy Ogólnopolskiego Porozumienia Zw. Zaw.

· Niezależny Związek Przyszłych i Obecnych Emerytów i Rencistów „Weterani Pracy”.

· Oddziały wojewódzkie Stowarzyszenia Emerytów i Rencistów Resortu Spraw Wewnętrznych.

· Zarządy i koła Związku Byłych Żołnierzy Zawodowych i Oficerów Rezerwy Wojska Polskiego.

· Okręgowe sekcje emerytów i rencistów Związku Nauczycielstwa Polskiego.

· Związek Zawodowy Pracowników Najwyższej Izby Kontroli.

· Komisję Krajową i zarządy regionów Chrześcijańskiego Związku Zawodowego „Solidarność” im. Księdza Jerzego Popiełuszki.

· Zarządy wojewódzkie Związku Emerytów i Rencistów Pożarnictwa Rzeczypospolitej Polskiej.

· Oddziały wojewódzkie Związku Żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego.

· Terenowe jednostki Krajowego Związku Emerytów i Rencistów Służby Więziennej.

Zaświadczenie okazuje się wraz z dowodem osobistym lub innym dokumentem umożliwiającym stwierdzenie tożsamości osoby uprawnionej. Dokładna lista znajduje się na stronie internetowej www.intercity.pl.

Dla seniorów

Osobom, które skończyły 60 lat i często podróżują, PKP oferuje legitymację seniora poświadczającą uprawnienia do 50-procentowej ulgi przy przejazdach jednorazowych w klasie dowolnej wszystkimi kategoriami pociągów oraz do nabywania ulgowych biletów abonamentowych i okresowych imiennych.


Legitymacja seniora, którą kupujemy w kasach PKP, jest imienna. Ważna jest łącznie z dokumentem tożsamości umożliwiającym stwierdzenie wieku. Legitymacja seniora kosztuje 75 zł i ważna jest rok od daty wydania lub wskazanej przez nabywcę i nie podlega zwrotowi. Można ją nabyć w przedsprzedaży na 60 dni przed pierwszym dniem jej ważności. Wszelkie opłaty dodatkowe pobierane są w pełnej wysokości.


Legitymacji nie można foliować. Za zagubioną, zniszczoną, zafoliowaną lub skradzioną legitymację seniora nie zwraca się należności i nie wydaje się duplikatów, także w przypadku zgłoszenia straty do organów ścigania.

Radio i TV

Z opłat za używanie odbiorników radiowych i telewizyjnych zwolnione są osoby, które otrzymują świadczenie pielęgnacyjne lub rentę socjalną z ZUS lub innego organu emerytalno-rentowego.


Z tej ulgi korzystają także osoby, które ukończyły 75 lat. Konieczne jest jednak złożenie pisemnego oświadczenia na poczcie. W celu maksymalnego ułatwienia składania abonentom oświadczeń listonosze zostali poinstruowani, aby odbierali od osób niepełnosprawnych lub starszych oświadczenia i potwierdzili własnoręcznym podpisem zgodność danych z dowodem osobistym abonenta.

Ulga do muzeum

Muzea państwowe od 1997 r. mają obowiązek wprowadzenia ulgowych biletów dla osób niepełnosprawnych i ich opiekunów, dla rencistów i emerytów. Ulgowe bilety można otrzymać po okazaniu odpowiedniej legitymacji potwierdzającej uprawnienie. Bilet ulgowy kosztuje zazwyczaj od 3 do 15 zł.

Ulgowy paszport

Od emerytów i rencistów pobiera się ulgową opłatę paszportową w wysokości 70 zł (50 proc. stawki). W urzędzie trzeba okazać legitymację emeryta-rencisty.

Tańsze latanie

Większość międzynarodowych linii lotniczych oferuje ulgi na przeloty dla pasażerów po 60. roku życia (na podstawie dowodu tożsamości).


Ulga ta ustalana jest indywidualnie przez linie lotnicze. Można zaoszczędzić od 10 do 20 proc. ceny biletu.

Ulgi na psa

O tym, czy płacimy roczną opłatę od posiadania psów, czy nie, decydują przepisy ustawy o podatkach i opłatach lokalnych oraz uchwały poszczególnych rad miejskich. Coraz więcej gmin zwalnia mieszkańców z tej opłaty. Pieniędzy za przyjemność posiadania psa nie pobierają już m.in. Warszawa czy Wrocław. Ale np. w Poznaniu trzeba zapłacić 55 zł, a w Przemyślu - 50 zł. Jednak osoby, które ukończyły 65 lat i prowadzą samodzielne gospodarstwo domowe, są zwolnione z opłat.


Jeśli więc ktoś mieszka z dorosłymi dziećmi, to ulga mu nie przysługuje. Warto więc sprawdzić, jak to wygląda w danym mieście.

Leczymy się

Skąd wziąć pieniądze na leki - takie pytania zadają sobie polscy emeryci. Świadczenie, które wypłaca im ZUS, jest tak niskie, że często z trudnością wystarcza na wyżywienie i rachunki. Większość emerytów często odwiedza przychodnie, a co za tym idzie - każdego miesiąca na same leki wydaje statystycznie ok. 200 zł.

Jeśli jesteś osobą niepełnosprawną, możesz odliczyć od dochodu wydatki na leki w wysokości stanowiącej różnicę pomiędzy faktycznie poniesionymi wydatkami w danym miesiącu a kwotą 100 zł (np. jeśli w danym miesiącu wydałeś na leki np. 155 zł, masz prawo odliczyć od dochodu 55 zł).

Aby ustalić wielkość odliczenia za cały rok, musisz więc zliczyć odliczenia za poszczególne miesiące. Możesz to zrobić, pod warunkiem że lekarz specjalista stwierdził i poświadczył na piśmie, że powinieneś stosować określone leki (stale lub czasowo).

Z ulg przy zakupie leków mogą korzystać w aptekach inwalidzi wojenni i wojskowi. Ale są apteki, które oferują specjalne ulgi również dla pozostałych rencistów i emerytów. Warto więc przed wykupieniem recepty zapytać.

Informacje o promocjach na leki pojawiają się też na stronach m.in.: www.apteka.senior.pl, www.kupnajtaniej.pl, www.eapteka.pl Niestety, niektóre ulgi dla seniorów znikają. Emeryci, renciści oraz inwalidzi i kombatanci wojenni płacą od niedawna więcej za pobyt w Świnoujściu. Radni podjęli decyzję o zniesieniu dla ulg, jakie mieli do tej pory przy uiszczaniu opłaty uzdrowiskowej. W efekcie np. kuracjusz za każdą dobę spędzoną w Świnoujściu zapłaci 3 zł zamiast 1,5 zł. Podobnie jest w Sopocie, Połczynie-Zdroju, Kołobrzegu, Nałęczowie.

Mniej za internet

Emeryci tak jak wszyscy podatnicy, którzy ponieśli w ciągu roku wydatki na dostęp do sieci, mogą skorzystać z tzw. ulgi na internet. Warunkiem jest jednak samodzielne złożenie zeznania rocznego. Jeśli rozliczenie z fiskusem pozostawią ZUS-owi, nie mogą skorzystać z ulg.

Pamiętajmy: wysokość odliczenia jest limitowana i nie może przekroczyć w roku podatkowym kwoty 760 zł. Odliczyć można tylko wydatki ponoszone przez podatnika z tytułu użytkowania internetu w lokalu będącym miejscem jego zamieszkania.

Gdzie po pomoc

Warto wiedzieć, że od kwietnia tego roku Akademia Seniora w Szczecinie ma wprowadzić kartę seniora. Będzie ona uprawniać osoby po 50. roku życia do zniżek, promocji i specjalnych bonusów w firmach i instytucjach, które przystąpią do programu.

Chodzi przede wszystkim o restauracje, kawiarnie, kina, teatry, księgarnie, sklepy, apteki, salony fitness, a nawet firmy budowlane. Wysokość zniżki towaru czy usługi firmy i sklepy ustalałyby same. Informacje na www.as.psi.edu.pl.
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LUBUSKIE * Czy sześciolatek pójdzie do szkoły? - teraz zadecydują o tym rodzice

Obowiązkowo sześciolatki pójdą do szkoły w 2012 roku. Do tego czasu placówki mają dostosować swoją bazę do potrzeb zerówkowiczów.

Temat obniżenia wieku szkolnego był poruszany od dawna. I ciągle wywoływał kontrowersje. Ministerstwo edukacji chciało posłać do szkoły sześciolatki, a większość rodziców twierdziła: za nic w świecie! Nasze placówki nie są przygotowane na przyjęcie tak małych dzieci. Wreszcie po wielu dyskusjach i protestach Sejm odrzucił prezydenckie weto i przyjął nowelizację ustawy oświatowej. Sześciolatki obowiązkowo na lekcje nie pójdą od września tego roku, lecz za trzy lata.

Nawet czterolatki się uczą

Gdybyśmy wzięli pod uwagę sześciolatka sprzed 20 lat i tego dzisiejszego, widzielibyśmy dużą różnicę w rozwoju. Bo to nie te same dzieci. To m.in. dlatego w wielu krajach Europy milusińscy rozpoczynają naukę wcześniej niż w Polsce. W Luksemburgu już w wieku czterech lat stają się uczniami. Pięciolatki idą do szkoły na Węgrzech, Cyprze, w Wielkiej Brytanii i Holandii. Natomiast sześciolatki rozpoczynają edukacyjną przygodę m.in. w Niemczech, na Słowacji, Litwie, w Czechach, we Włoszech, w Belgii. To stawia naszych absolwentów w niekorzystnej sytuacji w porównaniu z rówieśnikami z innych państw już na starcie życia zawodowego


- Cieszę się, że te zmiany ominą moje dziecko - mówi Bożena Waszkiewicz z Zielonej Góry, mama sześcioletniego Michała. - Miałabym obawy, czy sobie poradzi w szkole. Przede wszystkim pod względem samodzielności, której wymagają obecne placówki. Poza tym pracę rozpoczynam już o 7.00, a to oznaczałoby, że synek musiałby od tej pory przebywać w świetlicy.


Z nowelizacji ustawy zadowolona jest Ewelina Rabiejczyk z Głogowa, mama pięcioletniej Inez. Wcześniej, w ramach protestu dołączyła do akcji na internetowej stronie Ratuj maluchy.pl, na której rodzice domagali się rezygnacji z pomysłu obniżenia wieku szkolnego.

Niech płaci państwo

- Od dawna postulowaliśmy, by obniżyć wiek szkolny - mówi prezes Lubuskiego Okręgu Związku Nauczycielskiego Polskiego Bożena Mania. - Sześciolatki do szkoły, pięciolatki obowiązkowo do przedszkola. Ale jednocześnie podkreślaliśmy, że musi się to stać wtedy, gdy placówki będą odpowiednio przygotowane do tego. A dziś z 10 szkół, jedna, góra dwie mają osobne wejścia, dostosowane do sześciolatków meble itd. Wiemy, bo to sprawdzaliśmy.


Minister Katarzyna Hall podkreśla, że obowiązek szkolny dla sześciolatków wejdzie w życie w 2012 roku. Nie oznacza to zamknięcia drogi tym rodzicom i ich dzieciom, które zechcą pójść do szkoły wcześniej: w tym czy przyszłym lub 2011 roku. Będzie to możliwe, jeśli sześciolatek choć przez rok chodził do przedszkola, a dyrektor podstawówki uzna, że jego placówka jest odpowiednio przygotowana. - Jeśli będą pieniądze, nie będzie problemu z przygotowaniem szkół dla potrzeb sześciolatków - uważa burmistrz Gubina Bartłomiej Bartczak. Podobnego zdania są dyrektorzy podstawówek.

Foto popis| Dobrze nam w przedszkolu - mówią sześciolatki z zielonogórskiej „trójki”

O autorze| Leszek Kalinowski, 0 68 324 88 74, lkalinowski@gazetalubuska.pl
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TENIS STOŁOWY

Zarząd Oddziału ZNP w Sulechowie zaprasza pracowników oświaty na mistrzostwa województwa. Turniej zostanie rozegrany w niedzielę od godz. 10.00 w hali Zespołu Szkół w Sulechowie przy ul. Piaskowej 52. Czynni lub emerytowanie oświatowcy będą rywalizować według odpowiednich kategorii wiekowych. Zgłoszenia pod numerem tel. 0 68 475 32 43.

KARATE

W niedzielę w Zielonej Górze odbędzie się turniej karate kyokushin o puchar dyrektora MOSiR-u. Wystartują zawodnicy do 18 lat z Gubina, Gorzowa, Nowej Soli i Zielonej Góry, rywalizując w konkurencjach kata, walk reżyserowanych oraz walk w lekkim kontakcie. Początek o godz. 11.00 w hali przy ul. Urszuli. Zakończenie zaplanowano na 16.30.


Walczą o przedszkole
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Od dwóch lat bałucki oddział Towarzystwa Przyjaciół Dzieci ubiega się o budynek przy ul. Kasprzaka 66, którego najemcą jest Związek Nauczycielstwa Polskiego. TPD chce utworzyć w nim przedszkole, bo obecna placówka przy ul. Franciszkańskiej jest za mała, by przyjąć wszystkie chętne dzieci. W ubiegłym roku odesłała z kwitkiem 65 z nich. - Szukaliśmy na Bałutach budynków do wynajęcia, ale okazało się, że przystosowany jest tylko ten przy Kasprzaka, bo kiedyś było w nim przedszkole - mówi Jolanta Kadaj, sekretarz zarządu TPD.


W kwietniu 2008 r. TPD zaoferowało ZNP swój lokal przy Hipotecznej i przedszkole na Franciszkańskiej w zamian za budynek przy ul. Kasprzaka, ale ZNP odrzucił ofertę.


- ZNP twierdzi, że jak sześciolatki pójdą do szkół, to miejsca w przedszkolach się zwolnią i tworzenie kolejnej placówki na Bałutach będzie zbędne - oburza się Jolanta Kadaj.


Od takiego tłumaczenia odcina się centrala ZNP. - To była odpowiedź naszego bałuckiego oddziału - mówi Marek Ćwiek, prezes okręgu łódzkiego ZNP. - Nie zamierzamy oddać naszego budynku, bo jest on w pełni wykorzystywany. Siedziby mają w nim też emeryci, kombatanci i Solidarność.

Ale to ZNP jest głównym najemcą, a pozostałe stowarzyszenia podnajmują od niego lokale. - Nam też byłoby trudno znaleźć budynek na swoją siedzibę - przyznaje Marek Ćwiek. - Może TPD powinno poszukać miejsca na przedszkole w innych dzielnicach.


TPD postanowiło szukać wsparcia w wydziale edukacji, do którego skierowało pismo w maju 2008 r. - Nie dostaliśmy na nie odpowiedzi, dlatego w lipcu wysłaliśmy pismo do wiceprezydenta Wojcieszka, ale też pozostało bez odzewu - mówi Jolanta Kadaj.


Jednak magistrat twierdzi, że odpowiedzią na pisma było spotkanie, które odbyło się w wydziale edukacji we wrześniu 2008 r. - Wzięły w nim udział obydwie strony konfliktu i związek podtrzymał stanowisko, że nie chce oddać budynku - wyjaśnia Kajus Augustyniak, rzecznik UMŁ. - Argumentował to analizą magistratu, że w rejonie Kasprzaka nie ma potrzeby tworzenia kolejnego przedszkola.

Rada Osiedla Bałuty-Centrum ma jednak inne dane.


- Dyrektorka pobliskiego przedszkola przy ulicy Szamotulskiej nie mogła w ubiegłym roku przyjąć wszystkich chętnych - mówi Antoni Chodakowski, przewodniczący rady osiedla. - Jeżeli towarzystwo zwróci się do nas z prośbą o opinię, to poprzemy jego inicjatywę.


O tym, że przedszkole przy ul. Kasprzaka jest potrzebne, przekonana jest również Maria Cichosz z sekcji wychowania przedszkolnego w ZNP. - Miejsc dla przedszkolaków brakuje w całej Łodzi, budynek przy Kasprzaka jest tak duży, że po przeniesieniu do niego przedszkola z Franciszkańskiej znalazłyby się jeszcze dwa pokoiki dla związkowców - mówi Maria Cichoń. - Pytanie tylko, czy nie lepiej stworzyć tam przedszkole miejskie.


Wydział edukacji analizował utworzenie przedszkola przy ul. Kasprzaka w ubiegłym roku.

- Pomysł upadł, bo w tym rejonie zainteresowanie miejscami w przedszkolach nie było ogromne - zapewnia Dorota Szafran, wicedyrektor wydziału. - Może rozważymy pomysł w tym roku, ale musimy czekać na zakończenie naboru.


TPD widzi jednak problem gdzie indziej. - Miasto boi się konkurencji, dlatego nie chce dać nam budynku - zaznacza Jolanta Kadaj.


20.3.2009

Mówili o reformie

20.3.2009    Polska Gazeta Wrocławska    str. 10   Wrocław

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

O tym, czy reforma edukacji może być dla szkół średnich krokiem naprzód, czy okaże się klęską, debatowali wczoraj w XIII LO przy ul. Hauke-Bosaka uczniowie z Młodzieżowej Wszechnicy Dziennikarskiej. Do rozmowy zaprosili samorządowców, nauczycieli i działaczy Związku Nauczycielstwa Polskiego. Reforma przewiduje m.in., że w roku szkolnym 2012/13 uczeń liceum będzie musiał zdecydować się już w pierwszej klasie, czy chce zostać humanistą, czy ścisłowcem. Humaniści będą mieli wtedy przedmioty z rozszerzonym programem ze swojej specjalizacji oraz przyrodę. A ci, którzy wolą nauki ścisłe, z humanistycznego bloku mają mieć historię społeczeństwa. -To nie jest dobry pomysł - oceniła Klaudia Orska, organizatorka debaty. - Każdy uczeń w liceum powinien uczyć się zarówno historii, jak i matematyki.

Foto podpis| Dyskusja w XIII LO trwała wczoraj prawie dwie godziny


